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Taktyka 


Taktyka stronnictw politycznych wypływa, a ra- 
czej wypływać powinna, z ich programów. 

Z chwilą objęcia steru Państwa przez Rząd 
Marszałka Piłsudskiego strach przed autorytetem 
Wielkiego Budowniczego Polski wytworzył nawet 
wśród najstarszych stronnictw pol'tycznych komplet- 
ny chaos. 

Lewica (sejmowa) spodziewała się, że z tytułu 
dawnego udziału poszczególnych jej odłamów lub 
czołowych jej mężów w dawnych walkach niepod- 
ległościowych rząd pomajowy stanie się powolnem 
narzędz em w j>j rękach, dopomagając poszczególnym 
stronnictwom lewicowym do odzyskania w masach 
wpływów, utraconych częściowo dzięki wręcz. zgub- 
nej dla Państwa polityce, uprawianej na terenie 
poprzedn ch sejmów. 

Prawica (również tylko sejmowa) przejęta była 
obawami temi w znacznie większym stopniu, tym- 
bardziej, że nadzieje lewicy wydawały im się realną 
grożbą. 

Gdy obliczenia te stronnictw politycznych za- 
wiodły na całej linji, a rząd przystąpił do twórczej 
pracy państwowej ponad głowami partyj, trafiając 
jak nigdy dotąd, do przekonania ołbrzymiej większo- 
ści społeczeństwa, doprowadzonege przez rozwiel- 
możnione partyjnictwo do ostatnich granic niewiary 
we własne siły i w rządy polskie, taktyka zarówno 
lewicy, jak i prawicy sprawiała wrażenie, że w sze- 
regach stronnictw zapanowało przerażenie. 

O programach zapomniano, a taktykę z progra- 
mów wynikającą postrzępiono, ograniczając się do 
poszczególnych z dnia na dzień posunięć, często 
wręcz sprzecznych z fizjognomją społeczno-polityczną 
danego stronnictwa, a stanowiących tylko nieobliczalne 
skoki w próżnię, choć wymierzone były w rząd. 

Krytyka działalności Rządu przyjęła formę kon- 
centrycznego ataku na rząd, zarówno ze strony 
lewicy, jak i prawicy. 

Obawiając się utraty wpływów wśród mas 
partje polityczne, nie potratfiąc wysunąć ani zasad- 
niczej platformy w dziedzinie naprawy Państwa i jej 
odbudowy gospodarczej, ani też znależć oparcia 
w społeczeństwie w walce 2 rządem, szukają z dnia 


Dzieło to zakrojone na olbrzymią skalę, sumuje wysiłki nasze i wyniki pracy po dziesięciu latach niepodle- 
głości. Wytwornie wydane (rotograwurą) ilustrowane bardzo bogato (kilka tysięcy wspaniałych ilustracji) 
zawierać będzie 1.000 do 1.200 stron druku formatu albumowego. 


Cena dzieła w płóciennej oprawie 60 złotych. 
Pragnąc umożliwić jaknajszerszym warstwom nabycie tego pamiątkowego dzieła zniżyliśmy cenę jego na 40a, płatnych 
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Zamówienia i wpłaty przyjmuje Oddz. Il. Kuryera Codziennego w Nowym Sączu ul. Jagiellońska 29 tel, 58 
który udziela też wszelkich informacji. 
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opozycji. 


na dzień strzelistych, efektownych, niemniej dema- 
gogicznych, argumentów, któreby miały usposabiać 
społeczeństwo wrogo dla rządu, głównie zaś, pod- 
ważyć wielki autorytet Marszałka Piłsudskiego. 

Pierwszym  straszakiem takim były szerzone 
wśród mas pogłoski o grożbie dyktatury wojskowej. 
Spaliło to na panewce. 

Gdy Marszałek Piłsudski zachorował, i tę 
okoliczność w sposób niecny starano się wyzyskać. 
Lecz i to, jak wiemy, zdyskredytowało tylko auto- 
rów potwornych pogłosek, szerzonych wśród społe- 
czeństwa. 

Przyszło wreszcie słynne oświadczenie Mar- 
szałka dla prasy, które na chwilę znowu ożywiło 
zrozpaczone partje polityczne, albowiem Marszałek 
Piłsudski zjawia się znowu w pełni zdrowia i nie- 
spożytych sił duchowych w charakterze nauczyciela 
Narodu, karcąc szkodników. 

Stronnictwa chwyciły się tedy nowego, z pun- 
ktu widzenia społecznego jeszcze niecniejszego, 
środka zwalczania Rządu: poszczególni działacze 
i posłowie partyjni rozpoczęli krecią robotę bezpo- 
średnio wśród mas. Robota ta polegała właściwie na 
bezradnym  rozkładaniu rąk  Wysłuchiwano, jak 
zwykle, najróżniejszych skarg wyborców na poszcze- 
gólne niedomagania i stale udzielano sterootypowej 
odpowiedzi: * To nie my, to Marszałek Piłsudski, 
my nic dzisiaj zrobić nie możemy. 

Postanowiono bodaj się przyznawać do własnej 
niemocy, byle tylko każde drobne niedomaganie 
przypisać rządowi. 

Lecz i to już zaczyna się przejadać. 

Przerzucono się więc na inny argument. 

Wystarczy przejrzeć prasę partyjną, zarów 
lewicową, jak i prawicową, by przekonać się, 
jak ci tak i tamci wyciągnęli z rupieci partyjnych 
ideatyczne argumenty w walce z rządem. O czem- 
kolwiek pisze prasa socjalistyczna, przemyca na 
każdym kroku takie zdania „sanacja i endecja *,. W ten 
sposób stara się wpoić w radykalne siery społeczeń- 
stwa przekonanie, że rząd i jego zwolennicy przesu- 
nęli się politycznie ku endecji. 

Prasa endecka w agitacji swojej również prze- 
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myca na każdym kroku zdanie: „sanacja i lewica*, 
starając się ze swej strony straszyć sfery umiarkowa- 
ne i zachowawcze lewicowością obecnych rządów, 
masonerją i t. p. 

Są to codzienne fajerwerki partyjne, które mają 
trzymać społeczeństwo w ciągłem napięciu, przeszka- 
dzając wszystkim w codziennej mrówczej i żmud- 
nej pracy państwowo-twórczej. 

Nie trzeba chyba dodawać. że jest to polityka 
krótkowzroczna, samobójcza, gdyż jak przed otatnie- 
mi wyborami do Sejmu większość społeczeństwa 
poszła pod znakiem bezpartyjności i całkowitej 
wiary w genjusz twórczy Piłsudskiego, tak i obecnie 
w toku prac państwowych pod czujnem okiem Mar- 
szałka, społeczeństwo nabiera coraz więcej wiary 
w lepsze dla Polski czasy i odsuwa się od fałszy- 
wych proroków partyjnych, którzy zostali odrzuceni 
od żłobu państwowego z którego częstokroć brudne- 
mi rękami, czerpali dobra doczesne. 

W Polsce jest lepiej niż za dawnych rządów. 
I nam jest lepiej. Tak mówi dziś każdy obywatel. 
Zupełnie widoczną jest naprawa we wszystkich dzie- 
dzinach życia państwowego i gospodarczego. | to 
jest decydującym argumentem na wszelkie demago. 
giczne szarpanie szat odtrąconych przez całe społe- 
czeństwo partyjników.- 


„ Ważne dla Czytelników | 
Il. Kurjera Codziennego 


Kto prenumeruje Il. Ku irjera Co- 
dziennego w oddziele I. K. C. 
w Nowym Sączu ul. Jagiellońska 
29 otrzymuje go bez żadnej do- 
datkowej opłaty przez posłańca 
wprost do domu przed godziną 
8-9 rano. i 
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KURJER PODHALAŃSKI 


Nr. 37 


N. Sącz na rzecz L. O. P. P. 


Zorganizowany w upływającym tygodniu „Ty- 
dzień lotnictwa i obrony przeciwgazowej* na terenie 
całego Państwa Świadczy, że społeczeństwo nasze 
coraz lepiej docenia znaczenie lotnictwa tak cywilne- 
go jak i przedewszystkiem wojskowego dla obrony 
kraju. 

Te dwa straszne nowoczesne rodzaje broni: 
lotnictwo i gazy trujące wymagają zapoznania się z 
niemi jak najszerszych warstw i zapoznania się ze 
sposobami samoobrony. Zwłaszcza w naszem położe- 
niu jest to koniecznością. Konieczną jest również jak 
największa ofiarność na te cele. Nasze czynniki rzą- 
dowe zwracają wprawdzie baczną uwagę na rozwój 
rodzimego przemysłu w tych kierunkach, jednak wo- 
bec trudności natury finansowej inicjatywa prywatna 
i pomoc społeczeństwa musi uzupełnić wszystkie 
luki, byśmy nie pozostawali w tyle i w razie potrzeby 
nie pozostali bezbronni. 

Stolica Podhala Nowy Sącz w dniu otwarcia 
tygodnia L. O. P. P. nie pozostała wtyle lecz godnie 
zamanifestowała, że potrafi ocenić czem silne lot- 
nictwo jest dla Państwa. 

Komitet tygodnia na którego czele stanął prezes 
miasta Dr. Roman Sichrawa dołożył wszelkich starań 


by dzień ten wypadł z jednej strony jak najokazalej 
z drugiej zaś przyniósł jak największy dochód na 
rzecz F OPZZ 

Program dnia rozpoczęło nabożeństwo po któ- 
rem odbyła się zbiórka na ulicach miasta. Publicz- 
ność nie szczędziła ofiar to też kwestarki przyniosły 
pełne puszki ofiar. W południe przyleciał z Krakowa 
samolot, który po rozrzuceniu nad miastem ulotek 
agitacyjnych wylądował na ad hoc przygotowanym 
lotnisku na Zawadzie. Na lotnisko to wyruszyło po- 
południu tysiące osób by przejrzeć się skrzydlastemu 
rumakowi. To też policja państwowa wspólnie z 
ochotniczą strażą pożarną z trudem tylko mogła u- 
trzymać jaki taki porządek gdyż publiczność zapo- 
minając o grożącem jej niebezpieczeństwie ciągle 
przerywała kordon i podchodziła pod będący w ruchu 
samolot. Tuż po ukończeniu przygotowań do lotów 
pasażerskich lunął jednak deszcz tak, że loty te mu- 
siały odpaść ku wielkiemu żalowi przybyłych. Prag- 
nąc atoli wynagrodzić tę stratę komitet powiatowy 
L. O. P. P. postanowił w najbliższym czasie ponownie 
sprowadzić samolot i urządzić loty pasażerskie, przy- 
czem atoli wstęp na lotnisko będzie bezpłatny. +: 


B. burmistrz Bobowej przed Sądem. 


We wtorek dnia 4 bm, odbyła się przed Try- 
bunałem Sądu przysięgłych w Nowym Sączu rozpra- 
wa przeciwko Józefowi Dzikiewiczowi o zbrodnię 
nadużycia władzy urzędowej. Rozprawa ta wzbudziła 
duże zainteresowanie ze względu na osobę oskarżo- 
nego, gdyż p. Dzikiewicz był niedawno burmistrzem 
Bobowej i czyn przestępny, za który został oskarżony 
popełnił w czasie swego urzędowania. Rozprawa ta 
była również charakterystyczną dla stosunków po 
naszych miasteczkach. 

W dniu 20 lutego ub. roku odbywały się w 
Bobowej dwie zabawy karnawałowe: jedna w mieście 
na rzecz straży pożarnej pod protektoratem oskar- 
żonego, druga zaś we dworze u p. Długoszowskich. 
Gdzieś po północy oskarżony wysłał strażaka Jakóba 
Martusia do dworu po jednego z gości, poczem po 
godzinie 4tej nad ranem tenże sam strażak udał się 
pijany ponownie do dworu, gdzie zrobił awanturę i 
znieważył jednego z obecnych. Sprawą tą zajęła się 
policja, która zrobiła doniesienie na Martusia o opil- 
stwo do Starostwa w Grybowie, 

Starostwo odstąpiło sprawę tą magistratowi w 
Bobowej do przesłuchania Świadków i Martusia. W 
nieobecności oskarżonego przesłuchania jednego ze 
świadków policjanta gminnego Michała Joba dokonał 
sekretarz magistratu. Job zeznał, iż istotnie Martuś 
krytycznej nocy był pijanym. W międzyczasie nad- 
szedł oskarżony, który polecił odnośne miejsce w 
zeznaniach Joba zalepić i wpisać, że Martuś był 
trzeźwy, co Job pod presją oskarżonego podpisał. 
Akta te przesłano Starostwu, jednak w międzyczasie 
sprawa cała zrobiła się głośną i osobą p. burmi- 
strza zajęła się Prokuratorja, zaś Martuś skazany 


Początki | nazwa Lakopaneg. 


W „Roczniku Podhalańskim* spo- 
tykamy się z cenną rezprawką znane- 
go historyka dr. Jana Czubka na te- 
mat powstania Zakopanego, z której 
powtarzamy końcowe ustępy, aby dać 
możność naszym Czytelnikom zapo- 
znania się z tym tak ciekawym te- 
matem. Red. 


Przypuszczać należy, że dolinę zakopiańską zalegała w r. 

1564 głucha, nieprzebyta puszcza; przemawia za tem naprzód 

tradycja, przechowana w dyplomie króla Michała (z r. 1670, 

ogłoszony przez dra Stanisława Eljasza Radzikowskiego w roz- 

prawie pt. „Zakopane przed stu laty* Pam Tow. Tatrz. t. XXII, 
Kraków 1901), a przyznająca pierwsze osadzenie Zakopanego 
dopiero czasom Batorego, następnie zaś sama natura rzeczy. 
Trudno bowiem przypuścić, żeby osadnictwo robiło skoki, tj. 
iźby z pominięciem Poronin», Olczy i całej doliny, leżącej przed 
właściwem Zakopanem, miało się odrazu posunąć aź pod 
Giewont Raczej zwolna i krok za krokiem szło osadnictwo w 
górę wzdłuż potoku Cichego, zanim dotarło do dzisiejszego 
Zakopanego. W ten sposób powstawały, idąc od Poronina, po 
lewym brzegu: Wyćwicze, Gutowie, Bachledzi, Sperkówka, Ole- 
siaki, Kurusi, Szymaki, Chramcówki; po prawym brzegu: Ja- 
nodówki, Królówki, Zwijacze, Jadzarze, Tatany. Były to pier- 
wotnie samotne osady wśród lasu, osobne chałupy jednego 
osadnika, jak co do Bachledów jeszcze nasze akta stwierdzają. 
Czy wszystkie owe „role“ są starsze od Zakopanego, czy też 
niektóre z nich powstały później, w braku dokumentów roz- 
strzygnąć stanowczo niepodobna. Przyszła wreszcie kolej na 
właściwą dolinę Zakopiańską. Osadni:two mogło się tu posu- 
wać wzdłuż dwóch głównych potoków tj. Bystrej, ku dzisiej- 
szym Kuźnicom, i Cichej Wody, ku dzisiejszym Kościeliśkom, 
Otóż nad Bystrą z powodu trzęsawisk i mokradeł, a wreszcie 
bardzo zdatnego (na lewym brzegu) pod up awę gruntu nie 
posunięto się dałej poza Chramcówki i Starą Polanę; bardziej 
nęc ła słoneczna i rozległa dolina nad* Cichą wodą fitu właśnie 
(gdzie dziś ul. Kościeliska) osiadł przy końcn XVI wieku 
pierwszy Gąsienica, „wyrcbiwszy* sobie polanę w pańskim le- 
sie. Że tu naieży szukać zawiązku i pierwszego jądra dzisiej 

szego Zakopanego, dowodzi tego niezbicie kilka okoliczności 
A naprzód żywa tradycja: spytać starszego zwłaszcza Zakopia- 


został przez Sąd pow. w Ciężkowicach na kilka dni 
aresztu, Zarzucał wreszcie akt oskarżenia p. Dzikie- 
wiczowi, że w czasie lustracji gospodarki gminy 
Bobowa przez władze wyraził się, iż władze admi- 
nistracyjne i samorządowe „to dom warjatów*, 

Na rozprawie oskarżony dowodził, że istotnie 
zgodnie z protokołem Joba zmienionym przez niego 
Martuś nie był pijany, a wrażenie odmienne wywołał 
fakt, że miał się on gdzieś potknąć, dałej twierdził, 
że Martuś był wogóle człowiekiem trzeżwym, a tylko 
zapadał czasami na ataki epileptyczne. Wreszcie co 
do zarzutu znieważenia władz tłumaczył jakoby wy- 
raził się, ze zmienność w rozporządzeniach władz 
administracyjnych robi wrażenia, iż ma się do czy- 
nienia z domem warjatów. 

Przebieg rozprawy nie wprowadził jednak pra- 
wie żadnych zmian w stanie ustalonym dochodzenia- 
mi, na podstawie których zbudowano akt oskarżenia. 

Następnie Trybunał postawił sędziom przysięg- 
łym pytanie w kierunku winy oskarżonego co do 
nadużycia władzy urzędowej. jak i znieważenia władz. 
Na oba te pytania sędziowie przysięgli odpowiedzieli 
12 głosami „nie“, wobec czego Trybunał wydał wy- 
rok uwalniający. Rozprawie przewodniczył sso. Lesiak 
wotowali sso. Rychlik i sso. Sobota, oskarżał prok. 
Hetper. Bronił adw. dr. Flis. 


Baczność ! 
Wszelkie ogłoszenia do Il, Kurjera Codzien. 
przyjmuje w N. Sączu oddz. Il. Kur. Codzn. przy ul. Jagiellońskiej 29. 


na, gdzie środek wsi, a niezawodnie pokażą okolicę starszego 
kościoła. Miejsce to nazywa się do dziś dnia Nawsie, a wiado- 
mo że ta nazwa wszędzie, nie tylko w Zakopanem, oznacza 
środkową, najdawniejszą część osady. 

Jeśli już nie z zupełną pewnością, to przynajmniej 
z wszełkiem do prawdy pedobieństwem możemy twierdzić, że 
na założenie Zakopanego ani król, ani nawet starosta żaden 
przywileju lokacyjnego nie wydał; łanu teź sołtysiego czy 
kniaziego najmniejszego tu śladu niema. Zaszczyt powolnego 
powstania i rozrostu dzieli Zakopane z Krakowem — jak ne 
odrazu zbudowano Kraków, tak podobnie rozszerzało się zwol- 
na pierwotne gniazdo Gąsieniców około starego kościoła, po- 
chłaniając z biegiem czasu nowo „wyrobione“ p.lany, nadając 
im wspólną nazwę, bo nawet starsze polany, leżące ponizej 
nad Cichą Wodą, nie mogły się utrzymać rzy swych odręb- 
nych nazwach, uznając młodszą polanę „na Zakopanem“ za 
swą niejako macież i punkt środkowy, do którego dążyły. Do- 
wód to dzielności i wyższości plemienia Gąsienicy, współcześ- 
nika króla Stefana, czy też zaleta punktu środkowego dla oko- 
licznych osadników, rozstrzygać nie chcemy i nie możemy; to 
pewna, że kiedy w r. 1847 miano postawić pierwszy kościół 
w Zakopanem, nie zbudowano go ani na Chramcówrach, ani 
nawet, jak nowy, na Krupówkach, lecz wybrana dlań miejsce 
na „Nawsiu*, uznając je przez to, może nieświadomie, za 
pierwotne jądro i punkt krystalizacyjny dla całej osady. 

Pozostaje jeszcze zagadkowa, jak dotąd, nazwa Zakopa- 
nego. Podanie miejscowe mówi, że razwa ta brzmiała pierwot- 
nie Zakopisko, dokładniej Zakopisko. A nie jest to wszystko 
jedno: Zakopisko jest miejsce, gdzie ludzie stiwiali kopy, „Zz2- 
kopiali* siano, Zakopisko zaś jest inną formą rzeczownika za- 
kopie i oznacza miejsce za kopą; w języku bowiem ludowym 
(i dawnym) łączy się za (a otwarte) w jedną całość z czasow- 
nikiem, zaś za (a pochylone) z rzeczownikiem łub przymiotni- 
kiem. Zbyteczne chyba dodawać, że między Zakopiskiem czy 
Zakopiskiem a Zakopanem nic zgoła wspólnego — prócz po- 
dobieństwa brzmienia niema. Dziwić się nawet należy 
bystrym zresztą i niegłupim góralom, że umieścili swego pra- 
szczura na stokach Gubałówki, i to tak wysoko. 


— Zakopisko leży nad Gładką ~ kiedy przecie najzwyk- 
lejszy rozum chłopski powinienby ich objaśnić, że ludzie wolą 
mieszkać niżej, w dolinie, niż na górach, i dziś jeszcze Guba- 
łówka jest nader słabo zaludniona, gdy tymczasem na „osied- 
lach* w dolinie Cichej Wody gęsto i rojno. To też Zakopisko 
a raczęj legendę o niem trzeba już raz włożyć tam, gdzie na- 
leży, między bajki; jest to najpospolitsza etymologia ludowa, 
a więcfałszywa, bo oparta jedynie na przypadkowem podobień- 


Podhale na wystawie „Wnętrza 
domu“ w Katowicach. 


W niedzielę 6 bm. nastąpi w Katowicach ot» 
warcie niezwykle interesującej wystawy „Wnętrza 
domu* i „Techniki na usługach gospodarstwa do- 
mowego*. Kierownictwo wystawy przygotowuje na 
czas jej trwania szereg atrakcyj, z których pięknie 
zapowiadają się projektowane przez Towarzystwo 
wystaw „dni folklorystyczne" na które przybędą do 
Katowic górale tatrzańscy, krakowiacy, księżacy 
(z łowickiego) w oryginalnych strojach ludowych. 

Projektowana jest również „Wieczornica gó- 
ralska* w teatrze Polskim, której transmisja radjowa 
na falach wszystkich niemal polskich stacji, wzbudziła 
olbrzymie zainteresowanie. Sympatyczni górale pod- 
halańscy oświadczyli gotowość odwiedzenia braci 
Ślązaków by ich bliżej poznać i zaprodukować im 
swe przepiękne stroje, tańce i piosnki ludowe. Przy- 
puszczamy, że slązacy gościnnie podejmą swych 
braci z Podhala. 

Od kilku dni napływają liczne zgłoszenia wy- 
cieczek z poszczególnych miast Polski. Dla umożli- 
wienia Śl. Tow. Wystaw i Prop. Gosp. ulokowania 
tych wycieczek pożądanem jest w interesie przyby- 
"wających by jaknajspieszniej zgłosiły dzień przyjazdu 
ilość osób itp. Dia wycieczek zbiorowych złożonych 
Gpnzjmniej z 30 osób udzieliło Ministerstwo Komunika- 

eji zniżki przejazdowe w wysokości 38 proc. w dro- 
dze do Katowic i z powrotem. Aby uzyskać zniżkę 
kolejową, kierownik wycieczki musi dnia poprzedza- 
jącego wyjazd zgłosić imienny spis osób, biorących 
udział w wycieczce w Urzędzie Ruchu, który wyda 
zbiorowy bilet ulgowy. 

Wszelkich informacji dotyczących wystawy wy- 
cieczek itp. udziela na każde żądanie Sląskie Towa- 
rzystwo Wystaw i Propagandy Gospodarczej w Ka- 
towicach ul. Pocztowa 16 telefon 13-23 i 21-47 Ad- 
res dla telegramów „Estewu* Katowice. 


Wyrodna matka przed Sądem. 


Przed Trybunałem Sądu przysięgłych w Nowym 
Sączu odbyła się 3 bm. rozprawa przeciwko Marji 
Klimczak, wyrobnicy z Frydmanu o zbr. dziecio- 
bójstwa. 

Wedle aktu oskarżenia Marja Klimczak, 25 let- 
nia dziewczyna zapadłszy w ciążę i przewidując 
zbliżający się poród udała się do szopy na siano, 
gdzie bez pomocy przeszła poród i jak pierwotnie 
w toku dochodzeń przyznała nie udzieliła dziecku 
rozmyślnie pomocy, łecz położyła je twarzą do siana 
by się udusiło i odeszła. Wróciwszy po pewnym 
czasie zastała już dziecko nieżywe i pogrzebała je 
potajemnie na cmentarzu. 

Na skutek wszczętych dochodzeń odkopano 
zwłoki, jednak były one w stanie tak daleko posu- 
niętego rozkładu, że sekcja nie wykazała przyczyny 
śmierci, ani nawet ekoliczności czy dziecko po uro- 
dzeniu żyło. 

Na rozprawie oskarżona wycofała się ze swych 
pierwotnych zeznań i tłumaczyła się, że po urodze- 
niu dziecka zemdlała. a gdy przyszła do przytom- 
ności było ono już nieżywe. 


UNA KZK TAAA WY A OE IK Z. WIEC RADZA REEE TE 


poz A 


Zakopisko — Zakopane. Tylko 
nauka sięga w głąb i stara się dotrzeć do jądra rzeczy ; fantazji 
prostaka wystarczy błahostka, przypadkowe podobieństwo, aże- 
by snuć tkankę domysłów i zmyślań: Sącz, bo woda się sączy 
(prawda, że się sączy, ale dawniej Sądecz, a przymiotnik jesz- 
cze dziś sądecki); Myślenice, bo tam nic nie myślą (ba ale u 
Długosza i później jeszcze Myślinice, więc chyba coś wręcz 
przeciwnego); na Podhalu Kościelisko, bo się tam bielały kosci 
wymordowanych przez Tatarów mieszkańców (mcżna zaręczy C, 
że tam Tatarów nigdy nie było, boby z głodu wyginęli; Kos- 
cielisko podobnie, jak grodzisko, wiślisko 1 t. d. znaczy, że tam 
był dawniej kościół, co jest rzeczą wiadomą). Do takich zaba- 
wek etymologicznych należy też i Zakopisko — Zakopane; 
nauka musi poszukać innego objaśnienia , Przedewszystkiem 
miało Zakopane pierwotnie wedle wszelkiego podobieństwa 
dwie nazwy, jak się to zresztą częsta, a zwłaszcza na Podhalu, 
trafia: Maciejowskie. później: Pieniążkowice ; Śreniawa — Py- 
zówka; Bańska — Brzoska; Zawada — Niwa. Nierzadkie i ta- 
kie przykłady, że w aktach XVI i XVI w, czytamy nazwę wsi, 
która z czasem zupełnie przebrzmiała, np. Nowa wioska, Ba- 
bie, Jastrzębie; dziś o tych wioskach nie wiemy nic 
Oczywiście, że gdzie są duże nazwy, tam jedna z nich 
jest urzędowa, nadana przez „zamek“, diuga ludowa: Macie- 
jowskie, Pyzówka i Niwą są napewne nazwy Indowe, Pieniąż- 
kowice (od Pieniążka), Śreniawia (od herbu), Zawada Sas” 
iż osadom starym zawadza”, jak się wyraża lustracja Z T. 1 r 
urzędowa Z biegiem czasu musiała jedna nazwa zaginąć, o 
dwie nazwy na jedną wieś byłyby marnotrawstwem, ie 
sobie język nie pozwala. Na powyższych przykładach wi zimy, 
że nie zawsze się utrzymała nazwa urzędowa; niekiedy pla 
szczęście „zamek“, niekiedy wzięli górę górale. anek m 
druga nazwa Zakopanego? — Pomiędzy rolami, „które z 
pianie posiadali za daniąś, wymienia Dr. Radzikowski także 
„Nowa osadę“, o której też wspomina i na inn€m miejscu. 
Nazwa Nowa osada nadawałaby się w sam raz dla tej pierwszej 
osady, którą na karczowisku założył pierwszy Siwa ki 
samej rzeczy w spisie wsi podhałańskich, które odbiera NE 
1624 nowy starosta, Mikołaj Komorowski, czytamy p a 
nemi także „Nową osadę“. Nie będzie więc, sądzę, ZN A 
łem twierdzenie, że Zakopane nazywało SIĘ pierwotnie „kd À 
osada. Była to zapewne nazwa urzędowa. Lud nie lub: ta ka 
długiej nazwy: każda Wola czyto Justowska czy Radzisaewi a, 
czy jakakolwiek inna, jest dla niego poprostu Wola, a Kd) 
pianie z komisji klimatycznej, szkoły koronkarskiej i szkoły dla 
przemysłu drzewnego zrobili wlot Klimatykę, Koronkarnię i 
Rzeźbiarnię. I nazwa Nowa osada była niewygodna, DO. 
długa; zastąpiła ją też wnet inna, własnego wyrobu, Z ktorą 


stwie brzmienia obu wyrazów: 


Nr. 37 


Po pełnem swady przemówieniu obrońcy adw. 
dr. Samuela Sterna, sędziowie przysięgli na zadanie 
sobie pytania w kierunku zbr. dzieciobójstwa tak 
czynnego jak i przez zaniechanie rozmyślne pomocy 
dziecku zaprzeczyli winę oskarżonej 8 głosami „nie* 
4 „tak“, zaś potwierdzili winę 8 głosami „tak“ prze- 
ciw 4 „nie* w kierunku przekroczenia zatajenia po- 
rodu —Trybunał po naradzie wydał wyrok mocą 
którego oskarżona zasądzoną została za przekrocze- 
nie zatajenia porodu na karę ścisłego aresztu przez 
3 miesiące z wliczeniem aresztu śledczego i zawie- 
szeniem kary na lat 5. Przewodniczył sso. Sobota, 
wotowali: sso. Grzegorczyk i sso. Lesiak, oskarżał 
prok. dr. Barbacki, bronił adw. dr. Samuel Stern. 


L nowych wydawniciw. 


- Dr. Roman Górecki, Prezes Banku Gospodarstwa 


Krajowego: Rola banku Gospodarstwa Krajowego 
w życiu gospodarczem Polski współczesnej. Str. 
41 i XVII wykresów. Warszawa 1928. 

Praca p. dr. Góreckiego powstała z myśli, wy- 
powiedzianych przez niego na odczytach na powyż- 
Szy temat, wygłoszonych we Lwowie, Katowicach i 
w Poznaniu. Składa się ona z trzech części. W pier- 
wszej znajdujemy ogólną charakterystykę sytuacji e- 
konomicznej Polski w ostatnich latach. Druga część 
poświęcona jest sprawie ingerencji państwa w życie 
gospodarcze narodu. Autor zastanawia się tu dłużej 
nad rolą, jaką odegrały banki państwowe w Polsce 
porozbiorowej. Najobszerniej jest tu omówiona dzia- 
łalność b. Banku Polskiego (1828—1886), a także, 
b. Banku Krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji. 

Wreszcie w trzeciej części rozprawy p. dr. Gó- 
recki przechodzi do omówienia roli Banku Gospodar- 
stwa Krajowego w życiu Gospodarczem Polski. 

W dalszym ciągu autor omawia stosunek Banku 
do przedsiębiorstw państwowych, do ruchu budowla- 
nego, do rolnictwa, przemysłu, handlu i banków. 
Praca p. dr. Góreckiego ilustrowana jest siedemnastu 
wykresami, przedstawiającymi graficznie omówione 
w niej zjawiska gospodarcze. a jako całość jest nie- 
zwykle interesującą dla każdego zajmującego się na- 
szymi stosunkami gospodarczemi. 


lasadzonie wiejskich bandytów. 


W poniedziałek 3 bm. odbyła się przed Try- 
bunałem Sądu przysięgłych rozpiawa przeciwko Ja- 
nowi Olchawie z Jazowska i Stanisławowi Cabale ze 
Skrudziny o zbr. rabunku. 

Sprawa ta wedle odczytanego na rozprawie 
aktu oskarżenia miała następujący przebieg; W dniu 
3 kwietnia br. wracał z jarmarku ze Starego Sącza 
niejaki Wojciech Szewczyk. Gdy przechodził przez 
Skrudzinę, a rozpoczęło się już zmierzchać, podeszli 
do niego z tyłu obaj oskarżeni i pobiwszy go ka- 
mieniami wyrwa/i mu ze surduta posiadaną gotówkę 
w kwocie 10] zł poczem zbiegli. Przeprowadzone 
dochodzenia ujawniły sprawców w osobach obu os- 
karżonych, którzy zostali aresztowani. 


M WZI MO M I A OM TE EA A O A MA A KE RAA PA | PADA 


się poraz pierwszy w r. 1630 spotykamy; tą nową, ludową 
nazwą — to dzisiejsze Zakopane, a raczej znowu Zakopane 
(a pochylone). 

Skąd się wzięła ta zagadkowa nazwa? — Zagadkowa 
dlatego, że czasownik zakopać i imiesłów zakopany nie ma 
wcale a (pochylonego); gdyby więc Zakopane było zwykłym 
imiesłowem biernym z domyslnym rzeczownikiem miejsce lub 
siodło (=sioło, które jest ruskie), to owo a (pochylone) byłoby 
zagadką. Ale właśnie owo a (pochylone) daje nam klucz do jej 
rozwiązania; a bowiem pochyla się w przedrostku za wtedy, 
jeżeli się składa w całość z imieniem, jak to już zauważył śp. 
Lucjan Malinowski. Trzeba więc szukać owego imieni, a znaj- 
dziemy je niedaleko, gdyż wiadomo, iż miejsce, wykarczo wane 
w lesie na polarę, nazywa się na Podhalu Kopane (-=Kopaliny, 
rola we wsi Baczkowie nad Rabą i wieś pod Brzeskiem). Tak e 
Kopane musiało leżeć na prawym brzegu Białego potoku, tam, 
gdzie uchodzi do Cichej wody, a w bezpoś'ednim sąsiedztwie 
polany, wykarczowanej przez Gąsienicę. Mówiło się więc, że 
Gąs enica siedz „na pelanie za Kopanem poczęto pojmować 
i odczuwać z czasem jako jeden wyraz w 7 przyp. 1. p, od 
którego przypadek 1 musłał brzmieć oczywiście Zakopane. 
W podobny zupełnie sposób powstała nazwa doliny Zazadniej. 
Pierwotnie nie mała ona nazwy; mówiono więc, że się jedzie 
lub id ie do doliny, położonej za Zadn cą (kopą, górą, czy tur- 
nią), aż z czasem skrócono za długą nazwę i dziś mówimy 
powszechnie, że do Morskiego Oka jedzie się przez Zazadnią, 
u miejscowego ludu Zazadnłia, że dziś już obie nazwy, tak 
Kopane jak i Zadnia zupełnie przebrzmiały i poszły w zapom- 
nienie, nie wypada więc wcale, że ich nie było: nazwy Zako- 
pane i Zazadnia dostatęcznie ich istnienia dowodzą, Rzecz 
jednak dziwna, że obok nazwy wsi Zakopane istnieje równo- 
cześnie nazwa polany „7akopane* lub „na Zakopanem“, która 
rychło wyszła z rąk Gąsieniców, gdyż już w r 1651 należy do 
słynnego Stanisława Mar załka czyli Łętowskiego, a w r. 1663 
do niejakiego Kurtka. Widać Gąsienicowie, posuwając się dałej 
doliną Cichej wody, nie przywiązywali większej wagi do pier- 
wotnej polany i sprzedali ją przyciśnieci potrzebą wcześnie, 
zatrzymując sobie tylko tę jej część, na której stał młyn, zbu- 
dowany przez Jędrzeja i Pawła Gąsieniców. W ten sposób rzecz 
sama przeszła w obce ręce, ale nazwa przylgnęła do młyna 
i do siedziby Gąsieniców i z czasem pokryła sobą i objęła 
całą dolinę pod Giewontem. 


Z 


SEA 


KURJER PODHALAŃSKI 


Obaj oskarżeni wypierali się czynu o który 
zostali oskarżeni jednak rozprawa potwierdziła os- 
karżenie w zupełności Sędziom przysięgłym zadał 
Trybunał kilka pytań, z których zaprzeczyli oni py- 
tanie w kierunku zbr. rabunku natomiast potwierdzili 
winę obu oskarżonych w kierunku zbr. kradzieży 
dokonanej ze szczególną Śmiałością, to też po na- 
radzie przewodniczący Trybunału ogłosił wyrok 
mocą którego Olchawa skazany został na karę cięż- 
kiego więzienia przez 2 lata, zaś Cabała przez pół- 
tora roku, z której to kary po prawomocności wyroku 
część została obu oskarżonym darowaną na mocy 


amnestji, mianowicie Olchawie 1 rok, zaś Cabale 
pół roku. 
Nadmienić wypada, że Jan Olehawa mimo 


młodego wieku, gdyż liczy dopiero 16 lat ma juź za 
sobą przestępną przeszłość i on był inicjatorem 
zbrodni do której skłonił Cabałę. 

Obu oskarżonych bronił adw. dr. Tisch. 


OD ADMINISTRACJI! 


W ubiegłym tygodniu wysłaliśmy naszym P.T 
Czytelnikom zalegającym z wpłatą prenumeraty listy 
z czekami P. K. O. celem ułatwienia im wyrównania 
naszej należytości. Zwracamy się tedy do P. T. Pre- 
numeratorów naszych z prośbą o  jaknajrychlejsze 
wpłacenie zaległej prenumeraty w wysokości wysz- 
czególnionej w powyż wspomnianych uwiadomieniach. 


Kronika, 


Zmiany w szkolnictwie średniem Prof. gimn. 
II p. Józef Cięciel przeniesiony został do gimn. pań: 
stwowego w Dębicy. Na jego miejsce przyszedł prof 
Strzelecki z Nowego Targu. W tutejszych gimnazjach 
zwolnione zostały dwie siły kontraktowe, mianowicie 
panie: prof. Amelja Iszkowska i prof. Marja Hara- 
sowska, zaś na ich miejsce przybyła pani Budzy- 
nowska z b Kongresówki. 

Na miejsce prof. tut. gimn. II Stanisława Bu- 
gajskiego, obecnie wizytatora w kuratorjum lubelskiem 
mianowaną została p. prof. Sokołowska również z 
b. Kongresówki. 


Odnowienie Ratusza. Jak nam wiadomo Ma- 
gistrat miasta Nowego Sącza przystępuje do odres- 
taurowania ratusza, który od jego wybudowania nie 
był odnawiany. 


Związek sportowy młodzieży rękodzielni- 
czej. W ubiegłą niedzielę odbyło się w Czytelni 
mieszczańskiej pierwsze Walne Zgromadzenie nowo 
założonego Związku sportowego młodzieży rzemieśl- 
niczo — rękodzielniczej, na którem po odczytaniu 
statutu i przeprowadzeniu dyskusji wybrano Zarząd 
i członków Wydziału wkońcu przystąpiono do przyjmo- 
wania członków czynnych i honorowych ustalając jako 
wpisowe 2 zł. a jako wkładkę miesięczną | zł. — 
Będzie to pierwsza placówka sportowo — oświatowa 
złożona ze samej młodzieży rzemieślniczo rękodziel- 
niczej. 


Poświęcenie sztandaru P. Z. K. 
donieśliśmy odbędzie się dnia 9 bm. uroczyste po- 
święcenie sztandaru P.Z.K. obecnie dowiadujemy 
się, że aktu poświęcenia dokona osobiście Jego Emi- 
nencja Ks. biskup Komar, 


Jak ostatnio 


Zgwałcenie: |Onegdaj w domu Engldnderów 
przy ul. Szwedzkiej jakiś nieznany osobnik korzys- 
tając z nieobecności domowników — dopuścił się 
gwałtu na będącej tam w zatrudnieniu służącej — 


poczem zbiegł w niewiadomym kierunku. Policją 
czyni energiczne poszukiwania za zwyrodniałym 
osobnikiem. 


Grożny pożar. Dnia 5 września w nocy wy- 
buchł groźny pożar w zabudowaniach Józefa Bo- 
cheńskiego z Dąbrówki niemieckiej, który przybyła 
na miejsce straż pożarna zlokalizowała—szkoda wy- 
rządzona pożarem wynosi sumę 5.000 złotych. Po- 
wód pożaru na razie nie stwierdzono. 


Wykrycie sprawcy kradzieży po 2 latach. W rto- 
ku 1926 popełniono kradzież na szkodę Józefa Krzaka 
z Biczyc niemieckich, zarządzone dochodzenia nie 
dały żadnych pozytywnych wyników, dopiero teraz 
po upływie 2 lat wyszło na jaw i stwierdzono, że 
kradzieży tej dokonał Franciszek Słomka z Łęki ad 
Siedlce u któregr skradzione rzeczy znaleziono i od- 
dano poszkodowaneinu. Złodzieja aresztowano i od- 
stawiono do więzień. 


W czasie ubiegłego targu 
niejaki Józef Studziński pochodzący z Nowego Są- 
cza skradł kilkanaście ogórków na szkodę Anny 
Waśko z Kurowa — amatora ogórków przytrzymano 
a skradzione ogórki oddano poszkodowanej. 


Gwałt publiczny. Niejaka Marja -Ozimek za- 
mieszkała w Nowym Sączu została aresztowana 5 
września 1928 za gwałtowne targnięcie się na poli- 
cjanta w czasie wykonywania jego czynności służ- 
bowej. 


Amator ogórków. 


Zguba. W dniu 3 września zgłoszono tutejsze- 
mu Komisarjatowi PP. o zgubieniu tabliczki rejes- 
tracyjnej do automobilu „Kr. 4550* którą znalazca 
zechce oddać tutejszemu Komisarjatowi PP, 


Mety społeczne znów przy pracy. 3UVIII 


_1928 wybrał się na spacer urzędnik tutejszej poczty 
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p. G. w stronę Heleny, gdzie w czasie spaceru zos- 
tał napadnięty i dotkliwie pobity, wymieniony zgłosił 
się do tutejszego Komisarjatu, który w związku z tą 
sprawą przyaresztował niejakiego Edmunda Pytla 
zawodowego awanturnika i jego kompana Wincentego 
Legutkę, którzy przyznali się do winy i będą w naj- 
krótszym czasie odpowiadać przed tutejszym sądem. 


Datki na cele dobroczynne. W administracji 
Kurjera Podhalańskiego złożyli: p. inż. Lazarowi- 
czowie kwotę 10 zi na Katolicki Zakład Sierot za- 
miast wieńca na trumnę śp. Wiktora Oleksego, inż. 
Ferdynand Gerżabek ku uczczeniu pamięci nieod- 
żałowanej swej żony śp. M M. Gerżabkowej w reali- 
zacji jej woli na odnowienie Kościoła Farnego 10 zł. 
na odnowienie Kościoła OQO. Jezuitów 10 zł, na 
Kaplicę szkolną 10 zł na sierociniec Ks. Góralika 10 zł. 
na sierociniec Dzięgielowski 10 zł. i na sierociniec 
żydowski 10 zł. 

Powyższe kwoty są do odebrania w administracji 
Kurjera Podhalańskiego w Nowym Sączu ul. Jagiel- 
łońska 29 parter w godzinach urzędowych od 11-1 
i od 5 7mej przez Zarządy powyższych instytucji, 


Z SALI KONCERTOWEJ. 
KONCERT ADY SARI 


I w tym roku ściągnął koncert Ady Sari wielkie 
żastępy słuchaczy do sali Sokoła. Przed koncertem 
nastrój poważny w czasie produkcyj zupełna cisza. 
Tasama publiczność, która na innych koncertach 
rozmawia, Śmieje się, obraca, kaszle, siedzi tym razem 
niezwykle spokojnie poważnie, skupiając uwagę. 

Co jest tego powodem ? Sława i głośne imię 
Ady Sari nastrajają, niezawodnie publiczność podnio- 
šie. Każdy wie z góry, że usłyszy coś nadzwyczajne- 
go coś, co nie tylko zadowolenie, ale i korzyść dać 
ma. Wiele czyni powaga i dostojne zachowanie się 
koncertantki, Ale najwięcej przykuwająco działa jej 
czarujący sposób odtwarzania programu. W czasie pro- 
dukcyj Ady Sari nie przyjdzie nikomu na myśl to, 
że można kręcić się, czy rozmawiać; wtedy trzeba 
koniecznie z największem naprężeniem słuchać, by 
sobie biesiady artystycznej nie zepsuć. Zarówno pieśń 
znana, jak i nowa, niesłyszana dotąd, wymusza tę 
uwagę. 

W tym roku wykonała Ada Sari program cał- 
kiem nowy; jedynie tylko bisy przypominały dawne 
koncerty. W pierwszych pieśniach czuć małe rozdraż- 
nienie, lecz wkrótce głos się układu, otrzymuje rów- 
nowagę. | już w drugim punkcie programu piękno 
głosu koncertantki, wysoka jego kultura, wychodzą 
w całej pełni. Publiczność z początku nieco sztywna 
rozgrzewa się, dochodząc już w trzecim punkcie 
do podniecenia. Odtąd nie może artystka schodzić 
z estrady, tyle oklasków i bisów rozlega się ze wszy- 
stkich stron sali, że trzeba raz po razu zawracać 
i nowe rzeczy Śpiewać. | 

Biesiada artystyczna trwa półtrzeciej godziny. 
Po skończonym programie słyszymy jeszcze cudne 
oczy Friemanna, Serenadę Aj, aj, Walec Straussa 
iinnych pieśni. Już koncertantka nieco zmęczona 
a publiczność ciągle jeszcze oklaski przesyła, nie 
chcąc wierzyć. że jednak koncert się skończył. 

Jeżeli W ANS koncert Ady Sari porównany 
zjej zeszłorocznym występem, to musimy z przy- 
jemnością zaznaczyć, że w tym roku stał on na wyży- 
nie jeszcze większej niż w roku zeszłym. I tym razem 
złożyła publiczność wiele kwiatów chlubie Polski 
i Sądeczyzny w podarunku. 

Akompanjament spoczywał w ręku prof. Walew- 
skiego z Krakowa. Jak zawsze, tak i teraz umiał się 
dostroić ceniony pianista i kompozytor do artystycz- 
nych  produkcyj, tworząc wespół z  koncertantką 
całość zgodną i donajdrobniejszych szczegółów zestro- 
joną. — 


Stary Sącz. 


POŻAR. 28. z. m. wybuchł pożar— od pioruna, 
w zabudowaniach Wojciecha Słowika w Moszczenicy 
niżnej. Spłonęła całkowicie stodoła ze znajdującemi 
się w niej płonami. Szkoda wynosi około 10.000 zł. 
Akcją ratowniczą zajął się posterunek P. P. w St. 
Sączu z miejscową ludnością. 

OSZUST W POTRZASKU. Niejaki Szaja Schwi- 
mer przybył dnia 28/8. 1928 do St. Sącza, podając 
się za fabrykanta z Częstochowy. Przybył on w celu 
uprawiania różnego rodzaju oszustw. W ten sposób. 
nabrał paru kupców starosądeckich, poczem ulotnił 
sę do Krościenka, Szczawnicy i Nowego Targu, gdzie 
także ponabierał rozmaitych kupców. Na skutek poś- 
cigu został on przytrzymany. W aresztach gminnych 
w Nowym Targu usiłował popełnić samobójstwo, 
zadając sobie 3 rany pod gardło scyzorykiem, 2 rany 
w okolicę serca i | ranę przez przecięcie żył u lewej 
ręki. Jak się później okazało, Schwimer chciał popeł- 
nić samobójstwo, bo „dowiedział się, iż będzie odsta- 


wiony poesterunkowi P P. w St. Sączu. Obecnie 
Schwimer leczy się w aresztach sądu pow. w St. 
Sączu. 


MIŁA RODZINKA Dnia 308. 1928 został do- 
tkliwie pobity Jan Zbozień z Biegonic przez Waw- 
rzyńca Rzęsikawskiego i Stanisława Badzionego z 
Biegonic, na tle porachunków familijnych. Zbozień 
został odwieziony do szpitala powszechnego w No- 
wym Sączu. 

SAMOBOJSTWO. Dnia 2. IX 1928 popełnił sa- 
mobójstwo przez powieszenie Andrzej Buczek, egze- 
kutor miejski. Przyczyna samobójstwa nieznana. 
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kich cierpiących na wypadanie włosów: 


KURJER PODHALANSKI 


IR URATUJE WE 


Przed kilkunastu laty udało się Dr. Weidnerowi wynależć neutralny silny rozczyn z wło- 
sów ludzkich, znany pod nazwą „Silvikrin“ (D. R. P. oraz opatentowany prawie we wszystkich 
krajach kulturalnych) Skutkiem kuracji włosów „Silvikrnem* osłabiony korzonek wło- 
sów zostaje zasilony tax dalece, iż nawet przy objawach łysienia daje się zauważyć 
żwawy porost nowych włosów. 

Wielu lekarzy podjęło walkę przeciwko przykrym J 
mocą „Silvikrinu“, przez co osiągnięto nader zadawalający skutek. Nader interesujące jest to, 
iż w wielu wypadkach lekarze sami na sobie środek ten wypróbowali i to naturalnie używano 
go starannie i wytrwale. W tych wypadkaci osiągnięte skutki mogą być pociechą dla wszyst- 
4 Prawdziwa droga została nareszcie wynaleziona do 
"BE odzyskania napowrót pięknych bujnych włosów, by w ten sposób zachować młodości jej oz- / 
dobę aż do późnych lat. Prof. uniwersytetu Dr. med. Polland i wielu jego kolegów złożyło j 


Nr. 37 


SY! 


skutkom wypadania włosów za po- 


rezultaty swych interesujących doświadczeń w rozprawach naukowych. 


Gdzie nic nie skutkuje, skutkuje SILVIKRIN! 


Używanie „Silvikrinu* obejmuje trzy preparaty: 


Jako pierwszy co dopiero wyszczególniony środek na porost włosów, czyli „Silvikrin-kuracja włosów* 


jako drugi środek do pielęgnacji włosów „Silvikrin-Fluid", wreszcie 
jako trzeci środek służący do hygjenicznego mycia głowy „Silvikrin-Shampoon*. 


Mając bowiem zdrowy i tęgi włos, utrzymać go można w takim stanie tylko przy odpowiedniej pielęgnacji 
a do tego służy „Silvikiin-Fluid* skoro go się używa codziennie jak się też codziennie czyści zęby. 1) 
„Silvikrin - Shampoon* 


Mycie głowy odbywać się winno zawsze ostrożnie a przytem jednak gruntownie. 
dostosowany więc jest do osobliwycn zadań, które skóra głowy ma wypełniać. 


Penieważ nie namawiać, lecz jedynie przekonać chcemy, przesyłamy bezpłatnie i wolne od opłaty poczto- 3) 
wej wypracowania naukowe pierwszych powag lekarskich. Sposób użycia i plan leczenia „Silvikrinem* zredago- 4) 


rastanie*. 


2) Wypracowania naukowe pierwszych powag lekarsk ch. 
Bezpłatną próbkę „Silvikrin - Shampoon*. 
Plan leczenia Silvikrinem. 


wany przez prof. Dr. med. Lipljawskiego w Berlinie oraz nader pouczającą broszurę p.t.: „Włosy ich wypadanie 


i odrastanie", gdzie na 30 stronicach omawiane są w łatwej zrozumianej formie problemy porostu włosów, do 


tego bezpłatną próbkę Silvikrin-Shampoon Po przesłaniu nam obok załączonego kuponu przesyłki bezpłatnej wy- 


syłamy odwrotnie życzone dziełka i próbkę. 


Polecam WP. tylko za 2 zł. 50. gr. z przesyłką 


Wielka ekonomja czasu !! 
mnożyć, dzielić i wyliczać procenty — Niezbędny 


Niezbędny dla wszystkich ! 
Momentainy licznik!! 
Błyskawicznie można 
dla wszystkich instytucji, przedsiębiorstw, nauczycieli, uczących się, biuralistów, 
kasjerów, buchalterów, wszystkich urzędników i t. p. osób. — Dostępny dla każ- 
dego bez straty czasu i energji, jak również bez specjalnego przygotowania się. 


Daje gotowe rezultaty mnożenia, dzielenia i wyliczenie procentów automa- 
tyczną szybkością czytania. W wypadkach potrzeby momentalnych obliczeń 
jest niezrównany. 


Cena tylke 2 zł 50 gr. z przesyłką. — Listy i przekazy adresować: 
HENRYK CURIERSZTEJN, Warsrawa Leszno 2732 P.K.O. 7863. 


m 


P. S. Wysyła się po otrzymaniu należności można i za zaliczeniem, w tym 
wypadku kosztują o 1 zł. drożej. (3 zł. 50 gr) 
BRO Paw + WTR 
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Tow. budowlano przem Sp. z ogr odp 

W Nowym Sączu, Wilki żeglarska 

Poleca na sezon budowlany materjał 

drzewny jak łaty, rygle, belki, deski, Nowy Sącz, Jasieliońska 10 
a mae a a a Pk na sezon szkolny 
snej cegielni parowej. Spółka podej- | R ; 

muje się budowy gotowych domów siążki 1 wszelkie przybory 
i will, Wykonuje wyroby stolarskie na piśmienne i rysownicze po 
zamówienie. Przyjmuje się również A Graj KA 
AE wdowiec cenach bardzo niskich. 


„WĘGIEL 


do opału domowego, wagonowo 
i częściowo po cenach targowych 
dostarcza 


Związek Polskich kupców 
Nowy Sącz, Rynek. 
Informacje udziela 


J. Fiałkowski i Ł. Górka. 


| Kto chee pieniądze zaosz- 
czędzić ? > 


niech wykorzysta 
TĘ OKAZJĘ. 


Żeby dać możność każdemu na pro- 
wincji otrzymać z pierwszej ręki dob- 
re towary po najtańszej cenie, wysy- 
łamy |na żądanie każdemu pocztą za 
zaliczką 3 Metr. „KORTSTRUKS:, 
jest to najmodniejszy w noszeniu to- 
war na ubrania do rebety za 18 zł. 
3 Metr „BOSTON KAMGARN:* czar- 
ny lub granat. na lepsze świąteczne ub- 
rania za zł 30. Zamówienia prosimy 
adresować ; SKŁAD FABRYCZNY 
M. BRYL, ŁÓDŹ Piotrkowska |. 53. 


Przesyłka poczt. na koszt kupującego. 


Wszelkie artykuły toaletowe 
krajowe i zagraniczne sprze- 
daje najtaniej 


MARS BRAW 


NOWY SĄCZ, 
Jagiellońska 10. 


Chcesz otrzymać aade? 


musisz ukończyć 


KURSA FACHOWE 


korespondencyjne -Prof Sekułowi- 
cza, Warszawa, Zórawia 42. Kursa 
wyuczają listownie: buchalterji, ra- 
chunkowości kupieckiej, korespon= 
dencji handlowej, stenografji, nauki 
handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckie- 
go pisowni, (ortografji). Po ukoń= 
czeniu świadectwo. 


Żądajcie prospektów. 


Wydawca: Spółka wydawnicza „ Kurjer Podhalański “. Naczelny redaktor Stanisław Koerbel, 


WALIECOKZEW m 


FELIKS MICHALIK 
NOWY SĄCZ-GRODZKIE. 
Ślusarnia założona w r, 1901 


konc. Zakł, Instalacji Wodociąg. I wyrobu wag 
WYKONUJE: 
Roboty budowlane, konstrukcyjne 
i artystyczne instalacje wodociągów 
i pomp, łazienek, klozetów muszel, 
umywalni pisoarów it p. Naprawa 
Wag handlowych z obowiązkiem 
legalizacji (cechowania). 


Przeprowadza wszelkie naprawy i remontarz powyższych dział 
Obsługa rzetelna i solidna 


Na żądanie wyjeżdżam na prowincję osobiście, 


Takie jest też zdanie tysięcy używających 
„Siłvikrin* 
Kupon przesyłki bezpłatnej | ouyez wi gia 
Silvikrin - Vertrieb, Gdańsk, 390 li. Sthwalbongasie 2, 


Proszę o pizesłanie mi bezpłatnie : 
Książeczkę o 30 stronach p. t.: „Włosy ich wypadanie i od- 


NazWiSkOci a EW S 


| 
Poczta 


Przybory fotograficzne, muzyczne i rybackie 


najkorzystniej zakupisz w firmach: 


DROGUERJA 2. NERVAPILI 


Nowy Sącz, ul. Grodzka 1. 


Poleca krem czeremchowy cena zł, 2.50 


Optyk i Mechanik Nekvapil 
Nowy Sącz, Jagiellońska 2. 
Poleca okulary ibinokle od zł. 3 wzwyż. 
Wysyłki na prowincję odwrotnie. 
Wyłączne przedstawicielstwo na No- 
wy Sącz płyt papierów angielskich 
„RAJAR“ dla amatorów fotografów 
aparaty fotograficzne od zł. 25 wzw 


Dla szkół i robót ręcznych 
Włóczki — wełny — bawełny — D.M.C. — nici — przędze — jed- 


wabie oraz dodatki do tychże 


jak igły — druty — sżydełka — wa- 


łeczki it. p. cenami wyborem i jakościowo bezkonkurencyjnie w firmie 


KAROL SOZAŃSKI 


NOWY SĄCZ, 
JAGIELLOŃSKA 2. 


Na składzie Bibljoteka D. M. C. z wzorami wszelkich robótek ręcznych. 


Obwieszczenie. 
o powołaniu rezerwistów na ćwiczenia w roku 1928, 


Minister Spraw Wojskowych zarządził roz- 
kazem B. Og. Org. L. 280 tj Org. III, z dnia 
2 maja 1928, wydanym na mocy artykułu 1 
pkt. 72 rozporządzenia Pana Prezydenta Rze- 
czypospolite| z dnia 11 stycznia 1928 (Dzien- 
nik Ustaw R. P. Nr. 428 r. pozycja 26,) nowe- 
lizującego artykuł 70 ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej z 23 maja 1924 
r, powołanie na 4-ro wzgl 6-cio tygodniowe 
zwyczajae ćwiczenia wo:skowe podoficerów 
i szereg 'wców rezerwy (kat A) z następują- 
cyh roczników : , 

Rocznik 1901. p doficerów i szeregowców 
rezerwy z piechoty, czołgów i łączności: 

Roczniki 1895 i 1894: podoficerów rezerwy 
wszystkich rodzajów wojska, za wy ątkiem 
marynarki wojennej; 

Rocznik 1900: podoficerów i szeregowców 
rezerwy w lotnictwie (tylko mechanicy silni- 
kowi, mechanicy elektrotechnicy, radjo-me- 
chanicy i fotografowie) i w balonach tylko 
mechanicy dźwigarkowi i mechanicy wytwór- 
ni wodoru); 

rocznik 1902; podeiicerów i szeregowców 
rezerwy z piechoty, czołgów i łączności, któ- 
rzy z jakichkolwiek powodów nie odbyli us- 
tawowych ćwiczeń 'w roku 1927. 

roczniki 1905, 1902. 1901, 1897 i 1896 pod- 
oficerów i szeregowców rezerwy, oraz rocznik 
1808 szeregowców rezerwy w lotnictwie (tyl- 
ko pe'sonal latający, piloct i strzelcy lotn.), o- 
raz w balonach (tylko szykowawcze). którym 
zostały ćwiczenia wojsk. w roku 1927 odro- 
czone do roku bieżącego. 

roczniki 1899i 1908: podoficerów i szere- 
gowców rezerwy wszystkich rodzajów bron! 
i służb (z wyjątkiem marynarki wojennej, 
k órzy z jakichkolwiek powodów nie odbyli 
ustawowych ćwiczeń w latach 1925 do 1927. 

Rezerwiści objęci rozkazem o powołaniu na 
ćwiczenia, zamieszkali wzgl przebywający 
w gminie Nowy Sącz, którzy nie otrzymali 
dotychczas kart powołania na Ćwiczenia woj- 
skowe, względnie którzy z jakichkolwiek in- 
nych powodów nie odbyli w roku bieżącym 
powyższych ćwiczeń wo skowych, winnifzgłosić 
się dnia 16 września 1928 r w PKU. Nowy- 
Sącz o godz. 7 rano, skąd odesłani będę do 
swoich oddziałów wojskowych. 


Odbito czcionkami drukarni Izaka Engelberga w Tarnowie. 


Powołani mają przynieść książeczki wojska- 
we, karty mobilizacyjne i wszystkie doku- 
menty wojskowe, jakie posiadają. 

Winni niezastosowania się do niniejszego 
wezwania będą karani stosownie do postano- 
wienia art. 126 ustęp 2 ustawy o powszech- 
nym obowiązku wojskowym wcuług $ 92 (113) 
K. K. Wojsk., o ile nie ulegną karze za de- 
zercję 

Zwolnieni od zgłos enia się w myśl niniej- 
szego wezwania są rezerwiści którzy : 

1) Orzymałi odroczenie ćwiczeń do roku 
1929 na skutek próśb wniesionych do P.K. U 
przed ogłoszenie mniniejszego o?wieszczenia. 

2) Zostali zwolnieni do rezerwy lub stałe 
urlopowani po ukończeniu w roku bieżącym 
przepisanej służby w wojsku stałem. 

3) edbyli już przepisane ustawą ćwiczenia; 

4) są wyłączeni od spełnienia powszechne- 
go obowiązku wojskowego decyzją właściwej 
władzy wojskowej na mocy art. ustawy o 
powszechnym obowiązku wojs! owym; 

$) pełnią siuźbę czyaną w policji pasńtwo- 
wej i policji województwa śląskiego; 

6) woznaczonym niniejszem obwieszczeniu 
terminie stawienntctwa będą znajwać karę po- 
zbawienia wolności w areszcie. więzieniu, 
domu poprawy lub twierdzy; 

7) na podstawie zezwclenia władz wojsko- 
wych przebywają zagranicą lub otrzymali zez- 
wolenie na wyjazd zagranicę; 

8) posiadają niebieskie karty mobilizacyjne; 

9) są senatoiami i posłami na Sejm Usta- 
wodawc*y; 

10) pełną służbę jako naczelnicy [zawia- 
dowcy] stacyj kolejowych, kierownicy ruchu, 
telegrafiści, maszyniści, pomocnicy maszynis- 
tów P. K. P, 

Udokumentowane i przez kompetentne wła- 
dze zaopinjowane podanie o odroczenie ćwi- 
czeń do roku 1929 można wnielć do przyna- 
leżnej P K. U. do dnia I września 1927.— 

Wniesienie podania nie zwalnia od zgło- 
szenia się, jeżeli powołany nie otrzyma od- 
powiedzi do dnia 15 września 1928 r. 

DOWÓDCA OKRĘGU KORPUSU Nr. V. 

(—) ST. WRÓBLEWSKI 


GENERAŁ DYWIZJI. 


odpowiedzialny redaktor: Jan Koch, Nowy Sącz. 


